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Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał b. r. 
upraszamy jak najusilnićj szanownych pp- Abo- 
nentów, o węześne zgłaszanie Się, abyśmy 
nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
wczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał Illci, to jest na miesiąc Lipiec, 
Sierpień i Wrzesien r. 1852 dla abo- 
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową zdr. 


5 m. k. 
3. kr. 45 m. k. 


Dla miejscowych złr. 
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Kraków 8 czerwca. 

Podaliśmy czytelnikom przed tygodniem wia- 
domość o protokóle londyńskim przyznającym kró- 
lowi pruskiemu prawo do Neufchatelu. Nie do 
nas należy, wchodzić w wątpliwości jakie pod- 
niosły dzienniki, czyli protokół londyński podpi- 
sany został przez pełnomocników pięciu wielkich 
mocarstw, lub czterech tylko; czyli i jakie środki 
przymusowe (cośrcitifs) zawiera , lub też podno- 
sié co ma znaczyć zaprzeczenie zupełne istnienia 
protokółu jakie sobie pozwolił uczynić dziennik 
pół-urzędowy la Suisse. Nie bierzemy żadnego 
udziału w domysłach, jaki użytek zechce uczy- 
nić korona pruska z przyznanego jéj prawa ? czyli 
przez wzgląd na niezawodny fakt, iż posia- 
danie” księstwa Neufchatelu nie miało dla nićj 
żadnej dotąd, prócz tytułu, korzyści, w protokóle 
Jondyńskim zawarowanie prawowitości onego ty- 
tułu jedynie upatrywać będzie, lub też czyli przy- 
znane jćj prawo faktem posiadania poprzeć za” 
mierzy? i to, czy zaraz, Czy dopiero przy oko- 
liczności, jaką za stósowną uzna? Pomijamy 
wszystkie te pytania, a nawet to, czyli protokół 


CTĘŚĆ LITRRACKO - ARTYSTYCZNA. 


IMPROWIZATORKA. 


Dziennik warszawski zamieścił następujący artykuł: 
Dotąd zdolność improwizowenia wierszy na przedmiot da- 
ny, zdawała się być udziałem wyłącznym Włochów. Jest 
to własność ich organizacyi a nie języka, którym siebie 
tłumacza, gdyż pierwsze improwizacye zasługujące na u- 
wagę jubowników poezyi, pojawiły się w świelnym wieku 
Medyceuszów ; nie W języku włoskim, ale łacińskim. Po- 
niejsze w rodzinnćj mowie przemawiające, zawsze były 
więcój podziwiane jako trudność zwalczona, niż zacho- 
wane jako szasowne pomniki poezyi, bo żadna z nich 
wytrzymać niemoże surowego rozbioru krytyki. Są to 0- 

nie bengalskie, których światfo nadobne prędko ginie. 

Bez watpienia, każda prawdziwa poezya, każdy wzór 
nawet w polocznój mowie, każde opowiadanie 


wymowy, A i vie, | € i 
ogniste i malownicze, jest rodzajem improwizecyi, Z ta 
jednak różnicą, że lu mistrz jest właścicielem i swojego 


przedmiotu i formy w jakiej ma ten przedmiot przelać. 
Przeciwnie improwizatorowi włoskiemu przedmiot jest da- 
ny, bez względu czy on przypada do jego smaku, a z nim 
i ta forma niewolnicza wierszopisarska, do któréj poeta 
musi się stósować. Trzeba mu zachować miarę , dobierać 
rymy, wszystko tak, żeby tok opowiadania ani jednej 
chwili się niezatrzymał , żeby śladu niebyło wahania, przer- 
wy, zająknienia. Jeżeli do zwycięztwa tylu trudności, łą- 
czy się jeszcze treściwość myśli i bogactwo obrazów, po- 
dobna improwizacya byłaby istnóm czarodziejstwem. 
Temu dni kilka zostawałem pod wpływem takowego 
czarodziejstwa w poczciwym domu szlacheckim, który p0- 
mimo ograniczenia zasobów materyalnych od lat dwudzie- 
stu tyle robi dla ukształcenia krajowego, że prawdziwie 
zawstydzać powinien tylu możnych potomków staroży- 
tnych rodów historycznych, obojętnych dla naszój oświaty, 
a kiórzy nam szczęścia zalegają drogi. Gdyby równe do- 


|londy ński nie ma raczej na celu utwierdzenia dal- 
szćj polityki wielkich mocarstw na podstawie tra- | reformy 


ktatów z roku 1815 przez uznanie zastrzeżone- 


za- | go niemi jednego szczegółu, aniżeli wyłączne 


tylko przyznanie prawa koronie pruskićj do ma- 
łego szwajcarskiego kantonu? Są to zapewne 
kwestye ważne i interesujące, ale których rozbiór 
przechodzi zakres pióra naszego. Ograniczyliśmy 
się przeto przy podaniu ważnćj 0 podpisanym 
protokóle wiadomości, na dołączeniu pod właści- 
wą rubryką krótkiego historycznego rysu, mogą- 
cego służyć za objaśnienie w sprawie Neufcha- 
telskićj. 

Wszakże z samego postawienia faktów z lat 
ostatnich, łatwo się przekonać było można, że 
cała ta sprawa w ścisłym zostaje związku ze 
zmianą jakićj podległa konstytucya szwajcarskićj 
konfederacyi; so więcćj, że w nićj głównie po- 
wiedzieć można bierze początek. Odstąpienie od 
traktatów z roku 1815, do których powrót za- 
strzegają rzeczone konferencye londyńskie , to 
jest ogłoszenie się kantonu Neufchatelu niepodle- 
głą Rzecząpospolitą w konfederacyi Szwajcar- 
skićj, nastąpiło, zapomnieć nie trzeba, po odnie- 
sionem nad Sonderbundem zwycięztwie i zapro- 
wadzonej na rzecz radykalizmu reformie Zwią- 
zku. Skutkiem jéj pierwszym było, nałożenie 
kary na kanton Neufchatel za niedostawienie kon- 
tyngensu do armii tak zwanej związkowej, po- 


| wofanéj przeciw _hanongii niechcący m uznać su- 


premacyi niszczącćj ich samodzielność. Refor- 
ma bowiem konstytncyi federalnćj głoszona w imie 
wszechwładztwaludowego (souveraineté du peu- 
ple) występowała właśnie przeciw temu wszech- 
władztwu tam, gdzie jedynie ono istnieć mogło, 
istniało i istnieć powinno; tam gdzie to wszech- 
władztwo stanowiło wiekową podstawę Związku, 


are! í p bik 
PIDIE EEN PAES RWE m T ra 


jakieżby korzyści z nich niespadły na naszą s; ółeczność. 
Zamiast jednego dnia w tygodniu, przeznaczonego dla ze- 
brania tych wszystkich co będąc w Warszawie, bądź za- 
mieszkali, bądź trafunkowo przebywający, zasługują z ja- 
kiegoś względu na uwagę, wszystkie dni tygodnia były- 
by poniedziałki. Jednak to powołanie, którego tak wspa- 
niałomyślnie się podjęli, nigd? w lepszych rękach zosta- 
wać>y niemogło. Mają oni to, Czego największe bogac- 
twa niedają: uprzejmość Z serca pochodzącą, i prawdzi- 
wą życzliwość dla tych wszystkich, co przez nauki, kun- 
szła i literaturę, jakąś iskierkę przydać mogą do wspól- 
nego ogniska uksztalcenia ogólnego. Wieluż to jest ta- 
kich, którzyby nigdy do siebie Się niezbliżyli, a którzy 
w ich domu podali sobie przyjazne dłonie, bo w nim każ- 
dy się staje lepszym, nigdy tam niesłychać potwarzy, ob- 
mów, lekkomyślnych sądów © bliźnich, owego arsenału 
domów gospodarzy czczego S*r'a I umysłu ograniczonego. 
Rzecz dziwna, każdy ma przyjaciół, a obok nich i nie- 
życzliwych, czasem zasłużenie, najczęścićj niewinnie. Od 
tego powszechnego prawa; to stadło jest wyłączone. Mię- 
dzy gośćmi ich nawiedzającem, Są tacy, którzy siebie 
niecierpią, którzy unikają siebie wzajemnie, żadnych z s0- 
bą niechcąc mieć stosunków, oprócz tej zimnój grzeczno- 
ści towarzyskićj, która tylko ludziom podłego urodzenia 
może ciążyć, a wszyscy Się 7 *0D4 jednoczą w szacunku 
i przywiązaniu dla tych szanownych gospodarzy, i nie 
byłoby bezpiecznie dla obmówcy, przed którymkolwiek 
z nich odezwać się przeciwko nim. 

W tym domu na ostatnióm posiedzeniu, uproszono cór- 
kę gospodarzy, żeby raczyłu 1Mprowizować. Jedna dama 
znana z dowcipu i rozumu; afa jéj za przedmiot, mu- 
zykę. Dziewica siedmnastoletnia, bez przysady, bez da- 
wania siebie upraszać, jak tO zwykle czyni zarozumiała 
mierność, która łaknie pochwa!» ale jako dziecię uległe 
rozkazom rodziców, wstała, oparła rękę na krześle, oczy 
spuściła, i nieśmiałym głosem zaczęła mówić, Zawsze miła, 
pod wpływem natchnienia, jéj twarz przybrała wyraz nie- 
wypowiedzianego wdzięku; lekki inkarnat zarumienił jój 
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statki były udziałem gospodarzy domu, o którym mówię, 
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kantonach. Na mocy przeprowadzonćj 

zginęła samodzielność kantonalna (Sou- 
verainetć cantonale), a w rządzie ogólnym, miej- 
sce harmonii, do którćj się układały różnorodne 
co do religii, języka, obyczajów i interesów, ży- 
wioły w moc tradycyi wyrażonćj przez ustawę 
ogólną zaręczającą każdemu kantonowi z osobna 
niezawisłość w sprawach jemu właściwych, miej- 
sce owéj harmonii, zastąpiła na otrzymanem 
zwycięztwie oparta siła. 

Jeżeli zatem sprawa Neufchatelu daje powód 
dyplomacyi do trudnienia się sprawami Szwajca- 
ryi, to sprawy innych kantonów ciągłem i niema- 
łem są zadaniem dla polityki wewnętrznej tego 
kraju. Jakoż kantony nie przestają protestować 
przeciw reformie, i słusznie. Widzą w nićj bo- 
wiem tylko konfiskatę praw swych najdroższy ch, 
na rzecz nie wcale większości narodowej, „ale ra- 
dykalnego stronnictwa , które przypadkiem nie 
rzadkim w dziejach zgromadzeń miało w Voror- 
cie większość w 1847 r. Protestują zaś i to coraz 
śmielćj i głośnićj nietylko kantony katolickie, na- 
leżące do Sonderbundu, a zatem w skutek prze- 
granćj najbardzićj uciśnione, ale takie nawet któ- 
re były dawnićj pod sztandarem tryumfującego 
radykalnego. stronnictwa. Donieśliśmy niedawno 
o zwycięstwie odniesionem w kantonie Bern przez 
stronnictwo zachowawcze. Ńzło tam o utrzyma- 
nie rządu kantonalnego, gdzie konserwatorowie 
górę wzięli. Głosowanie przeciw radykalistom 
wypadło. Fiatwem było do przewidzenia, że wy- 
padek ten nie zostanie bez wielkiego i ważnego 
w Szwajcaryi rozgłosu, zwłaszcza w kantonach 
gdzie po zwycięstwie w 1847 r. partya radykal- 
na nałożyła rządy bez żadnego w wyborze przez 
ludność kantonową udziału. 1 tak kanton Fry- 
burgu rządzony jest od tćj epoki arbitralnie przez 


go powiedzieć niemogę, tylko 
że żałowałem, iż niebyło między nami stenografa, - dla 
zatrzymania tego wszystkiego co z jój ust wychodziło. 
W jednćj strofie przywoływała harmonię natury, w innój 
koncert z modłów; wszystko to było tak piękne, tak ma- 
lownicze, tak głęboko obmyślone, w tak harmonijnych 
wierszach, że jeszcze powtarzam, było to prawdziwe cza- 
rodziejstwo , ale w imię Boże. 

Ledwo skończyła o muzyce, a już druga osoba z koła, 
podała jój malarstwo. Dziewica z równie skromną uprzej- 
mością, powtórnie zaczęła improwizować. Był to drugi wy- 
lew harmonijny, sprostający a może przewyższający pierw- 
szy. Szczęśliwie wystawiła trzy stanowiska tego kun- 
sztu. Naśladowanie, raczćj schwytanie natury obecnćj, od- 
tworzenie przeszłości i wzniesienie się ideałem nad obe- 
cnością i przeszłością. Wszyscy byli jakby w zachwyce- 
niu, a co do mnie, tak byłem przepełniony wrażeniami, 
że wyjść musiałem na wolne powietrze, ażeby skupić my- 
Śli moje. Nic podobnego w mojóm życiu niesłyszałem. 
Nie zadziwiłby mnie choć najświetniejszy improwizator 
w języku greckim, łacińskim , włoskim, bo te języki sa- 
me przez się muzykalne, już tyle napieszczą ucho, że 
czasem słuchacz nieopatrzy się na czczości myśli. W na- 
szćj mowie koniecznie trzeba do umysłu przemówić, bo 
ona w sobie niema nic takiego, coby materyalnie przy- 
łudzić mogło. Osoba, o której mówię, zajęła już miej- 
sce przeważne między temi, którzy piastują poezyę 1 na~ 
dobne kunszta w naszćj spółeczności. Winienem ten hołd 
oddać prawdzie, ile że wiem, iż tém ani obrażam skrom- 
ności, ani też wzniecę pychy w duszy naszćj młodćj im- 
prowizatorki. Ona przez pobożnych rodziców nadto re- 
ligijnie jest wychowaną, żeby miała niewiedzieć, że nikt 
pracą swoją nienauczył się ani improwizacyi ani poezyi, 
że to co posiada jest darem bożym, a nie jćj zasługą. 
Że winna niepuszczać odłogiem tego świętego daru, ale 
używać go na chwałę bożą, na pociechę godnych jój ro- 
dziców i przyjaciół jój domu. Jakoż dość z nią jedną 
chwilę pomówić , jedną chwilę na nią popatrzeć, żeby być 
pewnym, iż te uwagi dla nićj nie s3 potrzebne, 


lica. Przemówiła. Nic inne 
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mniejszość radykalną, której władzę zawarowa- 


no, zawieszając wszystkie prawa obywateli kra- | 


jowych. Władza utrzymaną została dotąd siłą, 
pomimo bezprzestannych protestacyj większości, i 
przesyłanych petycyi do zwierzchności federalnej. 
Postanowiła zatem ta większość zrobić wielką i 
poważną demonstracyą, aby przekonać całą 
Szwajcaryą o tćj prawdzie, że ludność uciśnioną 
jest w kantonie Fryburgu. Zwołano przeto zgro- 
madzenie ludu w końcu zeszłego miesiąca do wsi 
Posieux. Rząd czyli rada kantonowa chcąc prze- 
szkodzić temu zgromadzeniu wydała proklama- 
cyą, w której powiada, że „zgromadzenie lado- 
we nie może stanowić, czyli rząd posiada jeszcze 
tub nie zaufanie luduz* -inie byłe środków któ- 
rychby nie użyła: powołała gwardy do broni, a- 
resztowała ludzi udających się do Posieux i t. d. 
Nikt nas nie posądzi, abyśmy byli stronnikami 
wszechwładztwa ludowego na cyfrach opartego 
jakie jest w Szwajcaryi, lub zgromadzeń ludo- 
wych jako władz politycznych, jakiem być mia- 
ło zgromadzenie w Posieux, zawsze jednak po- 
stępowanie rządu radykalnego, dla którego pier- 
wsze jest zasadą, a drugie narzędziem konie- 
canem, zadziwiać musi. Gdzież bowiem jest 
wszechwładztwo takie, jeżeli nie w zgromadze- 
niach? o czemże radzić zgromadzenie będzie, je- 
żeli nie o władzy? Przeszkadzać zgromadzeniu 
w Posieux ze strony rządu radykalnego jest czy- 
stą niekonsekweneyą. 

Pomimo też wszelkich przeszkód zgromadze- 

nie acz mniej liczne, ale zawsze imponujące, bo 
blisko z 20,000 członków złożone, zebrało się, 
odbyło się porządnie i spokojnie, przyjęło jedno- 
myślnie, „że lud fryburski potępia systemat poli- 
tyczny rządu dotychczasowy, jako pogodzić się 
nie dający z postępem materyalnym i moralnym 
kraju.“ Ktokolwiek sobie przypomni prześlado- 
wania, konfiskaty, arbitralności jakich dopuścił 
się i dopuszcza ciągle rząd kantonu Fryburga, 
przyzna bezwątpienia, że łagodnićj, umiarkowa- 
niej wyrazić się było trudno. Zawsze jednak 
zgromadzenie w Posieux było tak liczne, zwła- 
szcza przy tylu stawianych trudnościach, że za- 
pewne zmusi rząd do jakiegoś stanowczego kro- 
ku. Według zasady cofnąćby się wypadało, lecz 
w odwołaniu się do głosowania pewna przegrana, 
a nawet nierównie większa jak w dymisyi. Ra- 
da federalna przysłała dwóch komisarzy, którzy 
z powodu zebrania w Posieux uwięzionych wy- 
puścić kazali, i powszechnie mówią o dymisyi Ra- 
dy kantonowćj. 
„ Usiłowania kantonu Fryburga, poparł kanton 
Valais, jak ostatnie donoszą dzienniki, gdzie rząd 
sam postanowił poddać konstytucyą kantonową 
pod nowe głosowanie; chociaż w tym kantonie 
rada kantonowa daleko mnićj radykalnie postępo- 
wać konstytucyą samą była przymuszoną. 

Wszystkie te ruchy w kantonach nie tyle mają 
na celu zmiany osobistości w rządach lubo i te 
ważną są rzeczą, ile w ogóle zmianę w konsty- 
tucyach kantonowych, a tym sposobem dojście 
w końcu do cofnięcia reformy związkowej. Tru- 
dno przesądzać jak dalece rozum polityczny Szwaj- 
carów i praktyka rządowa Rady federalnćj po- 
trafią odpowiedzieć tak ciężkim zadaniom, w jakie 
stronnictwo radykalne konfederacyę wprowadziło, 
iwydołać obowiązkom jakie dobro kraju po nich 
wymaga. Co pewną być się wydaje, że tym spo- 
sobem, to jest zmianą stosunków wewnętrznych, 
Szwajcarya pozbawiłaby ościenne mocarstwa pre- 
tekstu tradnienia się jćj sprawami, a przyczynia- 
jąc się do zachowania i wzmocnienia europejskiego 
pokoju, oszczędziłaby sobie wiele przykrych ko- 
lei, które nawet nieszczęśliwie dla nićj wypaść- 
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Wieder 7 czerwca. 
© Listy z Peszlu są pełne entuzyszmu. N. Pan przy- 
jęty był w sobotę przy wyjściu ze statku prócz władz 
cywilnych i wojskowych przez 23 biskupów, 800 magna- 
tów w węgierskim stroju i ogromny tłum wiejskiego i 
miejskiego ludu. Od Preszburga aż do Budy wsie przy- 


legle na obu brzegach Dunaju witały N. Pana odyłosem 
dzwonów, powiewem chorągwi, i radosnemi okrzyki. Ce- 
sarz przy wylądowaniu przemówił do burmistrza po wę- 
riersku. Miasto byłe pysznie oświecone. Muzyki woj- 
skowe grały aż do d2ićj po ulicach. i 
był na nabożeństwie w katedrze, polem na paradzie. Zwie= 
dzi! następnie różne zakłady. Drogość w mieście okto- 
pna. Listy z których czerpię te szczegóły, powiadają, że 
w dzień procesyi niepodobna będzie dostać izby. do p:Z0= 
nocowania. 

Wszystkie pogłoski o peżyczkach w Londynie i we 
Frankfurcie redukują się do jednćj itćjsamćj pożyczki 35 
milionów złr. rozpisanćj między Londynem i Frankfur- 
tem. Obrot tej summy jeszcze niewiadomy. Powiadają, 
że oddaną zostanie bankowi. Zmniejszy się o tyle dfug 
państwa dla tćj instytucyi, ale czy ruch pieniężny na 
placu się podniesie? Czy agio spadnie? czy papiery pój- 
dą w górę? olo są zapyłania na które zdaje się, że nie 
można dobrćj spodziewać sie odpowiedzi, miarkującę ze spo- 
kojności z jaką ta pożyczka jest sądzoną w publiczności. 
Pan de Bruck mówił ciągle o pożyczce 150 milionów. 
Czy można będzie dopełnić braku, oszczędnością w wy- 
dalkach publicznych i podniesieniem przychodów, czas 
pokaże. Pan Brentano spodziewany lu jutro. Powiadają, 
Że reforma banku jest na stole. 

Przed dwoma dniami wyszła ztąd odpowiedź ostateczna 
na rozmaite propozycye Prus w kwestyi „celnćj. Gabinet 
tutejszy oświadcza, że widząc niepodobieństwo porozu- 
mienia się na innćj drodze, żąda po prostu mieć swój 
udział w konferencyi otwarićj w Berlinie. Dwory pofu- 
dniowe zrobiły w téj mierze jak wiecie, zbiorowe do ga- 
binetu pruskiego zewezwanie. Odpowiedź nastąpi zape- 
wne na pierwszém posiedzeniu. ES 
Opera włoska zbliża się do końca. W tych dniach wy- 
stąpi z nowem dziełem pan Ricci. Wczoraj była ogólna 
próba. Wszyscy prawie pierwsi śpiewacy wracają tu na 
rok przyszły. Ż artystek będziemy mieli panią Medori i 
balelniczkę pannę Carlotę Grisi. Dyrekcya zostaje przy 
panu Merelli. 
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Przegląd Polityczny. 


Król pruski przyjeżdża w sobotę do Wrocławia. 

Sprawa Izby parów o tyle załatwiona, iż na posiedzeniu 
Rady ministrów pod prezydencyą króla, zapadła uchwała 6 
przeciw 1: aby król wydał nowe rozporządzenie wyborcze, 
celem uzupełnienia artykułu 65 ustawy konstytucyjnej i ta- 
kowe zgromadzonym potóm Izbom do przyjęcia przedłożo- 
ném być ma. Za uchwaleniem takiego rozstrzygnięcia, ga- 
binet pozostanie na miejscu, a stronnicy Tygodnika Beth- 
man-Holweg i hr. Fürstenberg, straciwszy nadzieję wejścia 
do ministeryum , wyjechali z Berlina. 

Rejent Badeński ogłosił się dowódzcą wojsk,i oddalił ad- 
jutantów zmarłego króla. 

— Pogłoski o zmianach w ministeryum franeuskićm, krą- 
żą nieustannie. Zapowiadają one powrót do gabinetu pp. 
Fould , Rouher i Morny, a wszystkie zgadzają się na bliskie 
ustąpienie p. Fortoul z ministerstwa oświecenia. Nieprzy- 
chylne przyjęcie jakiego doznał w Radzie stanu projekt do 
nowego prawa 0 wychowaniu, przez tego ministra wypra- 
cowany, skłania go do podania się © dymisyą. 

— Morning Advertiser zapewnia, że parlament najda- 
lej 24go b. m. będzie rozwiązany. Obrady Izb żadnego już 
niebudzą interesu. Powszechna Uwaga Zwraca się wyłącz- 
nie na przyszłe wybory. ZR 
Wiadomości o zdobyciu Rangunu i Martabanu w In- 
dyach , bardzo dobre. sprawiły W Londynie wrażenie. Lord 
Dalhousie, gubernator Indyj, przesłał już królowi Avy ra- 
chunek 250,000 fs. za koszta wojenne do dnia 31go marca, 
z tém dołożeniem, że każdy dzień, aż do ukończenia woj- 
ny, kosztować go będzie 10,000 fs. i 
Księstwo Montpensier przybyli W zeszłym tygodniu do 
Claremont, i pozostaną przez CZ88 niejaki przy królowćj 
Adelajdzie , którćj od marca 1848 roku niewidzieli. Między 
angielską królewską familią a książętami orleańskiemi, u- 
trzymują się ciagle najprzyjaźniejsze stosunki zażyłości. 
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Wiedeń 7 czerwca. Gazeta wiedeńska donosi o 
przybyciu N. Pana do stolicy Węgier. Opis ten da- 
jemy w skróceniu: Dziś (5g9 czerwca) o Gtćj rana 
wywieszono na zamku cesarskim w Budzie chorągiew 
cesarstwa przy huku 36 dział. Był to znak, iż N. 
Pan wjechał w granice Węgier, * lubo wiadomo było, 
że N. Pan dopiero pu 4t6] popołudniu przybędzie, 
wszakże tłumy z radosną twarza Woczyły się już ku 
hrzegom Dunaju. Od południć ulice i place zapeł- 
nione już były, a niezmierna ileść obcych nie mogła 
nawet znaleść pomieszczenia p° hotelach i prywa- 
tnych mieszkaniach. (Po hotelach płacono za pok 
po 30—40 złr. dziennie, jak donosi Austria). 
wpół do 3éj zaczął się ruch przygotowań: korpo- 
racye, cechy, sądownictwo, notaryusze i sędziowie 
Komitatu i delegacye włościan ustawiły się w pół- 
kole naprzeciw mostu łańcuchowego. Miejsce przy- 
bycia ozdobione było w chorągwie, kwiaty i łuk try- 
umfalny, a domy okoliczne zapełnione we wszystkich 
oknach widzami. Przed tą wojsko już było roz- 
stawione i wystrzał działowy dał znać o zbliżaniu 
się do miasta J, C, Mości. Przed samą 5tą statek 
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parowy „Arcyksiążę Albrecht“ ukazał się, a na ba- 
stionach działa zagrzmiały i wszystkie dzwony Pe- 
sztu i Budy naraz słyszeć się dały. N. Pan stał 
na pokładzie w mundurze jeneralskim i tysiące 
Elien ! powitało Go przy zawinięciu statku. Na 
mostku rzuconym dla dostania się na ląd, stał pry- 
mas Węgier i 22 biskupów, jenerałowie, naczelnicy 
najwyższych władz cywilnych, urzędnicy dworu i 
rada gminna. Arcyksiążę Albrecht przyjął N. Pana 
jeszcze na statku, poczćm prymas powitał na brzegu 
J. C. Mość mową, którą pomieniony dziennik podaje 
w tych wyrach: 

„Najjaśniejszy Panie! miłościwy Cesarzu! Najsłod- 
sze uczucie nieograniczonćj radości ogarnia dziś pierś 
naszą. Wszyscy wierni poddani Węgier widzą speł- 
nione najgorętsze Życzenia swoje, swoją upragnioną 
tęsknotę i swoje niezachwiane nadzieje, doznawszy 
wysokiego szczęścia, iż mogą w kole swojém uświę- 
coną osobę W. C. K. Apost. Mości oglądać, powitać 
i pod bokiem swojego Pana się zgromadzić. 
| „Od chwili kiedy pierwsza wieść o przybyciu W. 
C. Mości do naszego kraju lotem błyskawicy rozbie- 
gła się po wdzięcznych niwach tego kraju koronnego, 
cisnęły się nam do serca uczucia wdzięczności i ra- 
dości, miłości i hołdu, aby zeń równo wybuchły; — 
a teraz w pierwszćj chwili najmiłościwszych ojcow- 
skich odwiedzin W. C. Mości wybuchają ene, i góry 
nasze brzmią niemi na okół. 

„Witaj N. Panie w kole Twoich poddanych węgier- 
skich. tęskniących za tem zbawczem i pokój siejącćm 
szezęściem ! — bądź pozdrowiony przez tę część Two- 
ich 46 milionów poddanych, która nie ma innćj my- 
šli, jak być pod panowaniem najdostojniejszego domu 
austryackiego, i bez tćj myśli, ani chwili bytu nie 
zna. Witaj najłaskawszy nasz Panie za pierwszym 
twoim uszczęśliwiającym krokiem ua tćj ziemi, którą 
zyskało bohatórskie ramię Twoich sławą uwieńczo- 
nych przodków, którą nieraz już ono obroniło prze- 
ciw huczącym burzom, i którą wreszcie zwycięzkie 
szeregi W. C. Mości wydobyły i zachowały z łona 
ewych niszczących żywiołów, co w niedawno minio- 
nćj przeszłości szalały i zupełnym jćj zagroziły u- 
padkiem. Witaj raz jeszcze N. Panie w pośród szczę- 
ściem przejętych wiecznie Ci hołdujących sług, na 
podziękowanie uniesicnych synów ! 

„Ojcowska pieczołowitość Wszechmocnego i silna 
opieka Jego niechaj towarzyszy krokom W. C. Ap. 
Mości, abyś N. Panie uszczęśliwiając wiele okolic 
tego kraju Twojem pocieszającćm i pokój rozsiewa- 
jącóm najmiłościwszćm zjawieniem się, mógł własne- 
mi Twojemi ojcowskiemi przychylnemi oglądać oczy- 
ma, jak szczere przywiązanie, poddsńczą wierność 
i dziecinną miłość milionów uezuwa ten naród de 
uświęconćj osoby W. C. Mości, do sławnego na- 
stępcy Sgo Szczepana pierwszego króla naszego, 
wnuka i wzniosłych cnót dziedzica nicśmiertelnćj pa- 
mięci Cesarza i Króla Franciszka; abyś W. C. Mość 
mógł być świadkiem naocznym owego wieraego i 
czułego uczucia, z jakiem wszyscy mieszkańcy tej 
ojczyzny teraz i zawsze pragną, iżbyś W. C. Apost. 
Mość uwieńczony sławą, wspaniałością i szczęściem, 
niosąc ludom całego Cesarstwa błogosław eństwo, 
pokój, pomyślność i zadowolenie, żył długo i szczę- 
śliwie! * 

Następnie miał stosowną mowę prezes gminy pe- 
szteńskićj, a Cesarz wsiadłszy na koń, otoczony li- 
cznym i świetnym orszakiem przejechał wolno mię- 
dzy szeregami wyciągniętej wzdłuż Dunaju piechoty 
iw galopie zwrócił się ku mostowi, po przebyciu ta- 
kowego witany przez Radę m. Budy przejechał plac 
wiodący do twierdzy, gdzie oczekiwał NPana do- 
wódzca twierdzy fmp. Dietrich. Po krótkiem powita- 
niu, pochód znowu się dalćj posunął i stanął przed 
kościołem zamkowym, gdzie rozstawieni byli urzędni- 
cy i wojskowi. Straż przyboczna z łuczników w no- 
wych mundurach tworzyła ulicę ku kościołowi. U 
drzwi jego przyjmował NPana prymas Węgier w or- 
nacie, a po wstąpieniu w progi kościoła odśpiewano 
Te Deum laudamus. Po nabożeństwie NPan wsiadł- 
szy znowu na konia odbył tymczasowy przegląd 
wojsk na błoniu, żłożonych z 7 brygad i 140 dział. 
Całym korpusem dowodził arcyksiąże Albrecht. 

Nazajutrz tj. 6go jak donosi telegr. depesza w Ko- 
respondencyi austryackićj umieszczona, było wielkie 
przedstawienie. Duchowieństwo i wyższa szlachta 
zebrała się licznie, również deputacye z okolicznych 
miast. Po obiedzie na którym znajdowali się wysocy 
dostojnicy kraju, NPan udał się do lastu, gdzie by= 
Pa zabawa ludu. Tam NPan przyjęty był hucznemi 
okrzykami. Jutro wielki przegląd wojsk, 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 9 czerwca. Minął dzień 8. Medarda bez kropli 
| deszczu, można się więc spodziewać ciepłego i suchego lata; a 
| tém samém pomyślniejszéj niż w kilku ostatnich latach kąpie- 
, lowćj pory. Już też rozpoczyna się zwolna wędrówka do wód 
i zagranicznych , która dodaje Krakowowi nieco życia. Może też 
„i nasze wody licznićj niż po inne lata będą odwiedzane, Wszyste 
kie doniosły już na czwartćj dziennika naszego stronnicy o otware 
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ciu zakładów swoich, a o Szczawnicy wyszła cała książka, sta- 
rannie i wszechstronnie wypracowana przez Dra Zieleniewskiego. 
Wiele pisano w zeszłym roku o Szczawnicy, wygadywano zje- 
dnéj; chwalono z drugiéj strony. Dziełko p. Zieleniewskiego 
| (które będzie przedmiotem bliższego rozbioru w feilletonie) spro- 
stuje niejedno mylne mniemanie , niechętnemi wywołane opisami. 

Szczawnica nie jest zapewne na tćj stopie jak Karlsbad lub 
Marienbad, czego żądać byłoby wprost nierozsądnóm; ale kto 
ją znał przed 20 laty i kto porówna ówczesny jój stan z dzi- 
siejszym, ten przyznać musi że przez ten przeciąg czasu nad- 
zwyczaj wiele zrobiono dla wygody gości i upiększenia miejsca. 
W tym roku dowiadujemy się że właściciel wziął sam na siebie 
restauracyą, zaczóm goście będą już każdego czasu pewni do- 
brego i zdrowego obiadu, co dawnićj nie zawsze bywało. Znisz- 
czony zeszłoroczną powodzią spacer do źródła Magdaleny; urzą- 
dzony na nowo i źródło w gotyckim guście odbudowane, ka- 
pela pod dyrekcyą p. Domby z Węgier, która w zeszłym roku 
przez kilka dni dała się słyszeć i powszechne sprawiła zado- 
wolenie, zaangażowana została na letnie miesiące ; tyz Dunajcu, 
którego kąpiele nieledwie z morskiemi porównać się dadzą , ur 
rządzony będzie upragniony oddawna domek kąpielowy itd. Mo- 
żna się więc spodziewać, że przy porze na jaką n zanosi, ZA- 
równo sposobnéj dla kuracyi jak i dla zwiedzania czarownych 
górskich okolic, tegoroczny zjazd w Szcząwnicy do świetniej- 
szych liczyć się będzie. 4 

— W tym jeszcze miesiącu rozpocznie się budowa szkoły 
wojskowój na Łobzowie. Pałac łobzowski zostanie zupełnie prze- 
robionym , obok niego mają być wyciągnięte dwa skrzydła trzech 
piętrowe, w głębi ogrodu stąnie nowy pawilon. Kopiec Esterki 
nie będzie wcale naruszony. Gościniec wiodący ku pałacowi ma 
być wyporządzony, a włościanom Nowćj Wsi i Łobzowa naka- 
zane będzie utrzymywanie rzeczki płynącćj po obu stronach 
drogi w największćj czystości i zabronione zsypywanie nawozu 
na kupy po za ogrodzeniem, nad drogą publiczną. Cała budo- 
wa szkoły wojskowój ma być gotową w przyszłćj jesieni. 

— W piątek wieczór znaczny był pożar w Słomniezku przy 
Słomnikach. Zgorzały tam 4 stodoły, owczarnie, kilkadziesiąt 
korcy pszenicy, owsa około 100 korcy, przytćm 5 wozów for- 
nalskich, 5 fornalek 4-konnych, kilkanaście krów i 700 owiec. 
Lubo wiatru nie było, wszakże budynki tuż przy sobie stojące 
zajęły się od samego gorąca i nie było sposobu ratunku. Szko- 
dy liczą na 50,000 złp. W ogóle dość częste pożary zdarzają 
się w téj okolicy lubo niemasz śladu podpalań, ale w tak go- 
rącą i suchą porę lada nieostrożność z ogniem roznieca zaraz 
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WYCIECZKA NA BIELANY 
W CZASIE ZIELONYCH ŚWIĄTEK. 


RAPSODYA POSTĘPOWA., 


(Nadesłame.) 
w Czasie od czasu do czasu, korespondencye 
lic miasta Krakowa; znamionuje je zwykle do- 
zyniają się toż bez żadnej wątpliwo- 
ści, do rozweselenia niejednego Z czytelników tego dzien- 
nika; a gdy oprócz tego i inne jeszcze bardzo pożądane, 
płyną czasem z nich skutki, myślę, że Szan. Redakcya, 
nie będzie miała nic przeciw rozprzestrzenieniu zakresu 
tych lokalnych korespondencyj, i nie pogardzi także wia- 
domościami, z poza rogatek miasta Krakowa. 
Rzecz niezawodna, że żadna z pomiędzy stanowczych 
epok, edznaczających byt świata, nie przyswoiła sobie 
tak popularnego i tak uniwersalnego hasła, jak go sobie 
przyswoiła era, którćj początek od marca 1848 r. liczy- 
my. Od marca bowiem pomienionego roku, jedna tylko 
myśl panuje wszystkim głowom, i jedno słowo jest zaw- 
sze i ciagle we wszystkich ustach, a tą myślą i tym sło- 
“wem jest nie co innego, tylko postęp. Postęp socyalny, 
postęp polityczny, postęp naukowy, postęp narodowy, po- 
stęp ekonomiczny, postęp obyczajowy, i P. Bóg raczy 
wiedzieć jaki jeszcze postęp, zamienił „się od tego czasu 
w stojącą rubrykę, rozmysłu i ambicyi owych nieprzeli- 
czonych wielkich ludzi, którzy z pokładów nie umiejącego 
ich dotąd jak się pokazuje cenić towarzystwa ludzkiego, 
powyłazili nagle i zjawili się pomiędzy nami, i których 
j kby namoczków jekich, naliczysz już dziś miryady! Po- 
stęp więc i to postęp wszechstronny, jest ową metą, do 
którćj od r. 1848 chętnie lub niechętnie dążymy wszyscy, 
i odtąd też instar żydów do ziemi obiecanćj, pielgrzy- 
mować będziemy wszyscy na tym świecie do postępu, i 
pielgrzymować dopóty, dopóki go nareszcie raz przecie 
gdzie nie zdybiemy. 
Że go zdybiemy, 
długo, zapowiadą wszy 
że Krzysztof Kolumb , kie 
i zwątpił już prawie o odkry 
ten mma Kolumb, z jra 
jetrzu, odgadł bliskość stałego ; l 
do wyspy S. Salvatora en zBe Tasi sam właśnie 
horoskop, Z podobnych zupełnie zjawisk , przepowiedzieć 
można i naszćj za „postępem“ włóczędze. Ptaków znamio- 
nujących go wyraźnie, z każdą minioną chwilą, pokazuje 
się coraz to więcój l. Jesteśmy przeto w bliskości stałego 
lądu, to rzecz niezawodna! jakaś wyspa S. Salwatora musi 
się gdzieś znajdować niedaleko! Płyńmy więc tylko Śmiało, 
a lada chwila, pewnie do nićj dopłyniemy! 
Zanim atoli do nićj dopłyniemy, przypatrzmy się jéj 
ptakom, z których zjawienia się, bli- | 


zwiastunom, OWYM 3 
skość pożądanego dla wszystkich portu, wywodzimy, że- 


Czytamy 
z różnych u 
bry humor, i przycć 


i to niezawodnie, a co główna nie 
slko , co nas tylko otacza. Wiadomo 
dy strapiony wałęsał się po Oceanie 
ciu nowego świata; że tedy 
ów pokazujących się w po- 
łądu i rychłe przybicie 


byśmy widziadeł własnćj wyobraźni, nie wzięli przypad- jakoby wszystkim naszym pomysłom i przedsięwzięciom 
kiem za dowody śmiałych założeń i nadziei naszych, że- | budowniczym! Niegodny oszczerca! niechnoby dziś przy- 
byśmy jakim sztucznym fata morgana, i sobie samym, i jechał, a przekonałby się ze wstydem, jak wielki, jak 


tym którzy w téj kwestyi są z nami współinteressowani, 
oczu nie zaślnili! s 

Do badań podobnie mikroskopicznych, jakie w tym celu 
przedsięwzięte być muszą, świat cały, a nawet Europa 
sama, jest oczywiście za nadto obszernym polem. Ogra- 
niczmy się więc do „pojedynku“ jak to pojęcie jeden z no- 
woczesnych wielkich ludzi nazwać raczył, to jest ogra- 
niczmy się, do zbadania zwiastunów postępu w samóm 
mieście Krakowie i jego najbliższćj okolicy. 

Przedewszystkiem poczytuję sobie za obowiązek zawia- 
domić Szan. Redakcyą, że ją co to piszę, jestem szcze- 
rym i namiętnym wielbicielem postępu. Wierzę w jego ko- 
nieczność i przyszłość , wyprzedzam ile mogę wszystkich 
w uganiaczce za nim, a jeźliby mi kto nawet przodaw- 
niclwa w tćj mierze, zaprzeczyć odważył się, to się taki 
pewnie nie znajdzie, coby śmiał twierdzić, że w tym 
kursie, innym równie namiętnym adeptom, nie dotrzymuje 
przynajmnićj pola. W charakterze więc wielbiciela i pro- 
pagatora postępu, Tx2Cz jasną, że mnie każde jego choćby 
najmniejsze znamie, nie równie prędzćj i silnićj, od in- 
nych obojętnych uderzać musi i w samćj rzeczy uderza; 
i od r. też 1848, odkąd nam po raz pierwszy ogłoszonćm 
zostało to nowe hasło, nagromadziłem sobie niemały za- 
pas spostrzeżeń dla fizyologii i historyi postępu niesły- 
chanie ważnych, z których się o ciągłym i wzrastającym 
postepie naszym, ku postępowi, przekonać jak na dłoni 
można. W samém mieście naszóm Krakowie, które jak 
słusznie jeden z nowożytnych mędrców powiedział, było 
przed r. 1848 pod względem socyalnym, „ogonem tylko | 
średnich wieków“ (prelekcya Trentowskiego w Amfiteatrze | 
Nowodworskim w dniu 6 kwietnia 1848 r.). W tym tedy 
ogonie średniowiecznym, poczciwym i kochanym miaste- | 
czku naszóm, jakiż to w socyalnym porządku nie objawił 
się już dotąd postęp? Gdzież są te „cechy“ te ; 
istnienie, zachmurzało wówczas tak słusznie wypogodzone 
czoło, filozofa oratora!? albo czyliź wzniosłe zadanie wy- 
nalezionego przezeń wówczas świeżo „pojedynku*, zadanie: | 
„uznać każdy inny pojedynek jako sobie samemu cat- | 
kowicie równy, czyli jako świętą do siebie samego po- | 
dobna, jednakiem bóstwem z niebios ożywiona osobi- ` 
siość, a żyda i chłopa uścisnąć jako bracią“ (taż sama 
prelekcya) czyliż mówię to zadanie, nie jest już w po- 
{owie pomiędzy nami spełnione ? sło; 

Owe wybitne piętna feudalności i zaślepienia ojców na- 
szych, owe klatki, w których zamykano ludzi jednemu 
zawodowi oddanych, gdzie ich jakby zwierzęta w mena- 
żeryi jakićj, dzielono na gatunki i rodzaje! Jatki rzeźni- 
cze i sklepy żelazne nie jadają przecie więcćj! Pierw- 
sze poc pożar, i wrócił tym sposobem rzeźnikom 


s 


rze 

swobodę, że nie w szeregu, nie pod dozorem, wolności 
osobistćj ubliżającym, jak dotąd — ale wolni od kajdan 
krępujących ich przemysł i spekulacyą, a zatóm wolni od 
urzędowych wag, rewizyj, i tym podobnych nadużyć, 
będą raz przecie mogli rozrządzać niezaprzeczoną swoją | 
własnością! Sklepy żelazne, niewątpliwy równie pomnik 
podobnych nadużyć i podobnćj niewoli, padły jeszcze o- 
fiara, i rozwijającego się z każdym dniem pomiędzy nami 
dobrego gustu, i estetycznych dążeń do upięknienia mia- 
sta naszegol.. a ich zniesienie, oprócz przywrócenia wol- | 
ności znacznej liczbie współobywateli naszych, ozdobiło 
jeszcze slarożylny rynek Krakowski, jednym więcćj pô- 
wabem, odsłaniając przed nami ukryte dotąd, a tak ma- 
lownicze północnćj Ściany Sukiennic kontury ! 

Lecz niech nikt nie myśli, iżby znamiona niezaprze- 
czonego pomiędzy nami postępu, do usunięcia tylko 
bzdurnych rzeźniczych jatek, lub sklepów żelaznych ogra- 
niczać się miały!.. znamiona le ujrzysz wszędzie gdzie 
tylko potoczysz okiem, i ślepy tylko chyba lub bezczel- 
ny jaki ateusz, mógłby ich istnienia zaprzeczyć, Wdzięcz- 
ne szałasze, które niegdy "aZ tylko na rok, około św. 
Michała, budował skromny Izrael, i to w zatyłkach swo- 
ich pomieszkań !— szałasze , tóre nieprzyjaciele postępu 
budamt zwykle nazywają, 4 y re rzeczywiście są idea- 
łem lekkości, gustu i ekonomicznych koncessyj, nowszéj 
i postępowćj architektury !-- szałaszę mówię te, vulgo 
kuczki, z tylnych podworców, gdzie ich dotąd przesąd i 
smak zepsuty jakby w zaklęciu więziły, przeniosły się 
nagle na widnią, i zaludniają dzi l zdobią, celne nasze- 
go miasta przystępy, place 1 ulice! Stradom, przed nie- | 
wielą jeszcze laty, czysta wśród miasta naszego pustynia, 
jakiegoż dzisiaj ruchu, gwaru i zabiegów, niejest już tea- 
trem !? — W zastępstwie niewygodnego bruku, z którego 
reparacyą nigdy niemożna DY*% naslarczyć, rynek nasz 
będzie niedługo makadamizowanym, w duchu daleko wię- 
cćj postępowym, aniżeli Paryż lub Londyn, bo rumowi- | 
skiem i cegłą!.. a postępowy ten sposób porządkowania | 
placów i ulic miejskich, oprócz wygody mieszkańców, 
zapewni jeszcze miastu Kraków 1 sławę wynalazcy!... 
Zresztą i klęska nawet, k.óra na pierwszy rzut oka, zda- 
wała się być pieczęcią ruiny rakowa, pożar dnia 18go 
lipca 1850 r.! nastręczył tylko POStępowi okazyą, do po- | 
pisania się z całym bogaciwem Zasobów i pomysłów, 
któremi żyje i dysponuje. Z Popiołów swoich wstaje | 
powoli Kraków daleko wspanialszy, aniżeli nim był kie- | 
dyl. odmładnia się daleko wdzięcznićj, aniżeli się na to 
potrafił zdobyć Hamburg! Przed lat tOciu, jakiś kalają- 
cy włusne swe gniazdo korespondent Orędownika, pisał 
nicstworzone rzeczy o zepsutym Smaku, dominującym 
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te „kasty“ których | 


| nie jak dawnićj mniemano o 12% m 


niezaprzeczony, zrobiliśmy do tego czasu, w kierunku 0 
którym mowa, postęp. Gmachów w podobnie szlachetnym 
stylu wzniesionych, jak niemi są większa część domów 
po pożarze wybudowanych, jak niemi są np. dom naro- 
żny przy ulicy Wiślnćj i Rynku, dom niegdy pod Kanar- 
kiem zwany, dom w którym dawnićj była apteka pod 
Złotą głową, dom zresztą narożny przy ulicy Grodzkićj 
i plecu Franciszkeńskim, i mnóstwo innych! Gmachów po- 
wtarzam tak wspaniałych, tak gustownych, tak smacz- 
nych, nie znajdziesz pewnie, ani w Wiedniu, ani w War- 
szawie, ani nawet w Paryżu, ani też w Londynie! 
Niesąż to wszystko, pytam się, niezaprzeczone ptaki 
Krzysztofa Kolumba, zwiastujące nam upragnioną bliskość 
stałego lądu... ową upragnioną metę postępu, do którćj 
wszyscy od lat 4ch bez odetehnienia dążymy? Niesąż to 
wszystko znamiona, że się zbliżamy prawie do najdalszćj 
tego pożądanego postępu granicy ?... dowody, że u nićj 
lada chwila staniemy!? I postęp taki, a może nawet dużo 
wyraźniejszy jeszcze objawia się nietylko w ulicznym miasta 
naszego ruchu, ale go każdy w prywatnym nawet swoim 
życiu, spostrzegać i zaświadczyć może. Znajdziejszże się 
taki pomiędzy nami, coby zaprzeczył, jak niesłychany 
w najkonieczniejszych wydatkach naszych, zrobiliśmy od 


, roku 1848 postęp? pamiętaż kto pomiędzy nami, Korzec 


żyta po złp. 45, a garniec masła w maju, po złp. 13? 
ceny zaś wszystkiego innego w tćj samćj proporcyi ? 
Niejestiże to postęp jawny? postęp którego zaprzeczyć 
niepodobna? a lubo przeciwnicy postępu twierdzą, że 
postępu w wydatkach dopóty postępem nazywać niemożna, 
dopóki się taki tam postęp w dochodach także nie zjawi 
i pierwszych nie zrównoważy, jest to jak każdy przyzna, 
złośliwy tylko i wcale nieprzekonywający sofizmat — bo 
postep w dochodach, chociaż się dotąd nie zjawił, te się 
przecie kiedyś pojawić musi; bo trudno żądać wszyst- 
kiego dobrego na raz, bo Kraków nie razem zbudowa- 
no, bo zresztą lepsze zawsze coś, aniżeli nic; a że po- 
slęp w wydalkach jest zawsze coś, nikt przecie nieza- 
przeczy. 

Lecz zapyta mnie może kło z czytających tę rapsodyą: 
co za związek mogą mieć te wszystkie elukubracye 
z przedmiotem, któremu jakoby list niniejszy poświęcić 
miałem? z wycieczką na Bielany? z wiadomościami z po 
za rogatek miasta? które jak najwyraźnićj na wstępie 
zapowiedziałem! — Na to odpowiem, że oprócz grze- 
chu do którego się przyznaję, że lubię rzecz z siebie 
małą, poprzedzać i zdobić takim obszernym prodromem, 
przedmiot sam jeszcze, tojest wszęchstronny i oczywisty 
postęp miasteczka naszego, którego codziennym jestem 
świadkiem, rozognił jakoś moją wyobraźnią i  uniosł 
nieco dalćj, aniżeli myślalem od materyi, o którćj głów- 
nie mówić chciałem! Wracam więc do nićj i przekonam 
czytelnika, że przegląd znamion postępu w mieście, ja- 
kim go dotąd nudziłem, nie będzie zupełnie straconym; 
przyda on się bowiem do ocenienia takich samych zna- 
mion za jego rogatkami. Dla siły bowiem twórczćj i ży- 
wolaćj postępu, obwód samego miasta pokazał się już 
być za ciasnym, siła ta zrobiła sobie, jak się zdaje od- 
dech; przynajmnićj na Bielanach, a zatém o milę od Kra- 
kowa, znalazłem jej działalności nieprzeczone ślady, 

(Dokończenie nastapi). 


Wiadomosci handłowe i przemysłowe, 

Kraków 8 czerwca. Również i dziś zwieziono znaezną ilość 
zboża z Królestwa Polskiego, a lubo ciągła susza zaczyna trwo- 
Żyć rolnika, wszelako nagły peskok cen zeszłego targu stanął 
w miejscu i nie powtórzył się jak się ebawiano; bo tóż kupujących 
z Galicyi lubo dosyć ale mnićj jak w zeszłym tygodniu. Mimo tego 
ceny utrzymały się, a nawet — an ja nie szła już tak nagle i bez 
trudu można było wybrać ziarno. Żyto, pszenica dobra, jęczmień i 


6", złr. W ogóle poskromiona nieco chęć skupywanmia, a już samo 
niepodwyższenie się cen przemawia za bliskim ich spadkiem. To 
tóż targ krakowski zaczynał przesadzać okoliczne i szląskie, a na 
tych ostatnich usposobienie znacznie słabe r skutku dószczów 
obfitych i bujnćj paszy, i niema prześcigania się w kupnie. Przy- 
tóm głoszą, że z dalszych stron, bo z Mazowsza idzie zboże ko- 
leją w te strony w znaczaćj ilości. 

Targ koni i bydła nie zasługuje nawet na wzmiankę. 

Wczorajszy targ wrocławski był nieznaczny i dla tego ceny 
utrzymały się dawne. Ciężkie ziarno więcćj nieco poszukiwane. 
Kupcwano pszenicę po 58—70 sgr. Żyto 60—70. Jęczmień 54—58. 
Owies 31-34!,. troch 60—68 sgr: 

Nasiona olejne spadły; na lipiec dają 68, na sierpień 70—72, na 
wrzesień do 76 sgr. W koniczynie niemasz handlu, biała 7— 12 tal. 
Spirytus waha się migis 105, a 11 tal. Za olej rzepakowy dają 
na miejscu 97, tal. targu wcłaianego niemożemy się nawet'o 
cenach dabrze wywiedzieć. Wełoy było niewiele, lubo dobrze pła- 
cono. Dużo owiec padło, wiosna tóż opóźniona iliczą. że produkcya 

piejsra, ale o 25, 

Sanok d. 4 ozerwca. Zasiewy wiosenne równiejszćj części å- 

szego obwodu już są ukończone, W górach zaś ledwo dwie © ji 


| bo tak, tak późsćj wiośny ñajstarsi gospodarze nié pamiętają, i jà- 


kich zbiorów po tak póź»ym siowie i wtak mokrój- roli posianych, 
spodziewać się można, to późniejszy ozas okaże. Mało kto z gór 
skich gospodarzy mógł zwyczajną ilość owsa posiać, a to sk zy- 
czyny, że siew tak późny nie wielką nadzieję robił, i że bydło ro- 
bocze przez brak karmu tak było słabe, że Lagi „mało roli moe 
ina bpo zorać na dzień. Qziminy: weześcię posiene. bardzo dobrze 
w.glądają, przeciwnie zań późne, których Jest większa połowa 


w naszym obwodzie, są bardzo liche. 
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Zhože za% podrożało, i sprzedsie Bi pszenicy tak osimćj jak 
jarój korzec po 29 złe. w We żyta korzec 26. jęczmienia 22, owsa 
12 złr. 30 kr., grochu i bobu w równój cenie po 29 złr. w w. 
Garniee okowity 4 złe: wW w. Nasienie koniczyny jest bardzo po- 
Bzukiwane i dobrze płacone, żądają za korzeo 64 złr. m. k. — 
W handlu bydłem tak roboczém jak dojnóm, zupełna cisza pa- 
nuje; to samo iz końmi, 

Przedaowek, osobliwie w górach jest bardzo wielki i uboga klasa 
ludzi okropny głód cierpi. 

Drzewa fruktowe wszelkiego rodzaju obficie kwitną i robią nam 
nadzieję znacznego zbioru. 
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Kurs papierów pablicznąca i pieniędzy. 
WViedeń. Kursa telegraficune « dnia 8 czerwcaa. Maliki 

b-proo. 95! ,. Motsliki 4 /-- pros. :55,., — Mietaliki 4-proo. 163/,— 

4 broc. s 1650 r. 90'/,-— 21, -proc. 48", — 1-npon.19!/,,— Motarik 

ssiągn. «1339 r. «> 250, 3931, — Auga?urx 120'/, Lonazrn 12 

2 kr. — Pacyk 1421/,. — Akcyo Banko=o 1365. — Akoye kole 

do! »6łn.Werdin 1555 Pożvonka » r. 1954 Wt. A. 955/,,.— B.*05'5/,, 
Kraków 9 czorwca. Lubo w Wiedniu zaacznie srebro spadło, 

tu wszakże dla braku monety polskićj przy wielkich zakupnach zbo- 

ża, miezmiennie. 

Kurs krakowski 9 czerwca. Banknoty 853,. — Probi karan 
102". — imporysły ros. 84 gr. 18. — Rule srebrno 100. - 
Dukaty 19 złp. gr. 25. - Listy seata no Król. Pols. bes kupoa. 
99'/,,— Listy nast. gaiis. z kupon. żądają £6. — dają 851. — 
Owane. stare 102%, nowo 103, 

Kura wiedeński s dnia 7 czerwca 
pożyczka 855/,. — -Akoya Bankn =indene 1370 Akawa Erto 
ienen. 212 Acs od złota 9 od srebra 1'/⁄ 

Kurs wrocławski z dnia 7 czerwca. Banknoty austryackie 84 "4. 

Listy zastawne poznań. 1047/4. nowe 96.— Listy zastawne Król. 

Polsk. 97',,.— Akcye kolei żelazn. Krak.-górno-szląs. 867/,. 

Polski kurant 97", 
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OBWIESZCZENIE. (U 54) 
Ministeryum handlu według reskryptu z dnia 7 
b. m. N. 7509. T. postanowiło, wyznaczyć nagrodę od 2 do 10 złe. 
m. k. na wyszukanie i schwytanie złośliwych, lub swawolnych 
szkodników telegrafów w o. k. krajach koronnych, która właści- 
wemu donosicielowi lub przytrzymującemu podobnego szkodrvika, 
przez ową Dyrekcyą poczty, w którćj obwod'ie rządowym uszko - 
dzenie nastąpiło, w miarę wielkości ostatniego, wtenczas przyzna- 
nóm zostanie, jeżeli w skutok doniesienia jub schwytenia, przeciw 
winnemu postępowanie karne, według przepisów karnych, przeciw- 
ko uszkodzeniom i innym kary godnym czynom. co do kolej żela- 
znych i telegrefów rządowych najwyższóm postanowieniem Z dnia 
8 lutego t. r. potwierdzonych, zarządzono — i przewinienie jego 
sprawdzone zostanie. : 

Udzielenie nagrody tó,, którćj wypłacenie z funduszu telegra- 
ficzoego nastąpić wiano, zarządzonóm będzie z strony ©. k Dy- 
rekcyj pocztowych. -- Kraków d. 14 maja 1852 r. (podp.) Hoppe. 
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N. 6964, D. K. G. 
Wysokie c. k. 


Obwieszczenie. 
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
M. Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na Żądanie 
Apolenii Mrozińskićj, włościanki, w assystencji i 
z upoważnienia m;ża Stanisława Mrozińskiego dzia- 
Pającćj, w drodze pertraktacyi spadkowćj po Wa- 
wrzyńcu Kaduli, sprzedanćm zostanie gospodarstwo 
z domu pod Liczbą 46 z zabudowaniami i gruntu 
w wsi Morawicy w okręgu miasta Krakowa, skła- 
dające się, do sukcessorów Wawrzyńca Kaduli na- 
leżące, którego granice są następujące: a mianowi- 
cie: 1* sadek i ogródek oraz dom, graniczy od wscho- 
du z ogródkiem Stanisława Jarzyńskiego, od połu- 
dnia z łączką Dominika Idzika, od zachodu z wy- 
gonem czyli drogą; — 2° gruat pod skałami graniczy: 
od wschodu z gruntem Stanisława Jarzyńskiego, 0d 
północy z drogą do Brzoskwini prowadzącą; =g. 
grunt za rzeką pod skałami, graniczy z gruntem 
Antoniego Nizioł, od północy 2 pastwiskiem Popow- 
ką zwane; — 4° łączka pod małym dworem grani- 
czy, od północy z gruntami Wojciecha Duszyka, od 
południa z gruntem Feliksa Nowaka. 

Warunki licytacyi, jak niemnićj cena szacunkowa 
tejże posiadłości włościańskićj, wyrokiem Wyso- 
kiego e. k. Trybunału, Wydziału JIL z dnia 16go 
lipca 1851 r. zatwierdzone, Są następujące : 

10 Cena szacunkowa domu pod L. 46, z zabudo- 
wani mi i gruntu w wsi Morawicy w okręgu mia- 
sta Krakowa położonego, do massy po śp. Wawrzyń- 
cu Kaduli należącego. stósownie do inwentarza urzę- 
dowego, przez c€. k. Komisarza ‘ystry ktu Balice z d. 
10go stycznia 1850 r. sporządzoaego, ustanaw ia sę; 
na pierwsze wywołanie w summie złp. 566 w cou- | 
rancie polskim brzęczącym, która t cena szacunko- ! 
wa w braku chęć kupna mających, na trzecim ter- ' 
minie licytacy! do */, części zniżoną zostanie, i od 


tak zniżonćj ceny na trzecim terminie nowa licytacya 
rozpoczętą zostanie. , R AZ 
20 Chęć kupna mający» złoży na vadium '/,, część 
powyższego szacunku, 0d złożenia którego sprzedaż 
popierająca jest wolna, jak równie i Domicella Ka- 
dulina, o ile do licytowania na małoletnich prawnie 
upoważnioną będzie. i 
3° Nabywca zapłaci podatki zaległe do skarbu 
publicznego za rok ostatni, zapłaci równie koszta li- 
cytacyi za kwitem i na ręce adwokata sprzedaż po- 
pierającego, po zapłaceniu których wyrok dziedzic- 

twa otrzyma. 
o Reszta z wylicytowanego szacunku, po odtrą- 


(1039) 


„wych, nowy transport książek i 


CZAS. 


ceniu powyższych upłat, pozostanie przy ni. rucho- 
mości, której nabywca stósownie do w roku działo- 
wego, wypłaci £ procentem 5/,,, 9d 
wania. 

50 Chcący zaofiarować o '/, 
licytowany szacunek, winien takową wraz z vadium 
do depozytu sądowego złożyć i dopełnić przepisa- 
nych formalności, inaczćj zaofiarowanie takie skut- 
kuby nie otrzymało. 


tacyi 
ie koszt i niebezpieczeństwo ogłoszoną zostanie. 
Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie na audyen- 
cyi Wysokiego €. k. Trybunału m. Krakowa i Jego 
E w Krakowie przy ulicy Grodzkiéj pod L. 
106 posiedzenia swe odbywającego, 0 godzinie 10ćj 
rano poczynając, za popieraniem adwokata Adama 
Gotembcrskiego. 
Do licytacyi rzeczonćj wyznaczają się trzy termina: 
1) na dzień 20 sierpnia 
2) na dzień 22 września 
3) na dzień 22 października 
Wzywają się zatćm na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze- 
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy- 
tacyi zgłosili i prawa swe przy ustanowieniu adwo- 
kata, pod prekluzyą złożyli. 
Kraków dnia 2 czerwea 


| 1852 r. 


1852 r. 
“yh 


m ETA AR 


imseraty 
D. E. Friedlein, Fer, Baumgardten 
und Pul. Wildt in Krakau 
empfehlen sich zu geneigten Aufträgen auf: 
Praktischer Commentar 
zum österreichischen Strafgesetz 
vom 23. Mai 1952. 
Pranumerations-Preis 3 fl. 
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ną 


sza 


Ich zeige hiermit an, dass jetzt, nach der eben erfolgten Aller- 
höchsten Sanction des „österr. Strafgesetzes über Verbrechen ete.“ 
der schon seit Jahr und Tag angezeigte und verbrei- 
tete praktische Commentar dazu in kurzester Frist 
bei mir erscheinen wird, unter dem Tietel : 


Handbuch 
OSTENRETCMINCIEN STRAFGESETIES 


Verbrechen, Vergehen und Ubertretungen 


nebst den d:zu gehörigen Verordnvng=n über die 


Competenz der Sitrafgerichte 


nod der 


Pressordnung vom 27 Mai 1852, 
enthaltend den Text des neuen Strafgesetzbuches und der genann- 
ten Pressverordnung, eine au-fiihrliche E-klärung derselben mit 
zahlreichen_ Entscheidungen von Rechtsfällen, die dahin einschligi- 
gen noch gültigen anderweitigen Gesetze und Ver- 
ordnungen und die gesammte Literatur im 
Bezug auf dasselbe. 

Bearbeitet Von 


W. Th. Friihwald, 
Assessor des kaiserl. königl- Landesgerichtes in Wien. 

Der Verfasser hat sich bei Bearbeituas dieses praktisehem 
Comunentars der besten ähnlichen Werke. nament: h Wes- 
selys Handbuch des gerichtlichen Verfahrens 
in Streitsachen usd EllisZEFS Handbuch des 
Gsierrelchischen Civilrechtes zon Mastor_cenmmeh 
so dass sich disses Hamdbucla wegen seiner Brauch- 
barkeit an das bekannte EL NSer sche Handbuch 
ansehliessen wird, usd eben3? wie jenos, für das prak- 
tische Bediirfniss des geszuumten Richterstan- 
des inskesondere berechnet ist, 

Das ganze Werk wird Eimem Band umfassen, und in 3 Liefe- 
rungen in überraschend kurzer Zeit vollendet sein. 

Bis zur Vollendeng besteht EEE rura: i szt 

euter 105 t. 


von 3 fi. Ladenpreis wird benet 
Wien 2 Juni 1852 Wilhelm Braumüller, 
(1048-1-3) k. k. Hofbuchhändler: 2m Graben, Sparkassagebäude. 


machoriowy 


rzy ulicy Szpitelnój pod N. 579 
(1059-1-3) 


Fortepian 


warszawski jest do sprzedania 
w gm. V. na dole. 


AR UUJ KBD NGONNOZES EA u a EERW 
Dzisiaj 8 czerwca r. b. 


nadszedł do Księgarni i Wydawnictwa dzieł katolickich i nauko- 
modelów z Paryża. (1056) 


LLK SPOSTRZZŻEUŁA 
z i 1 LALLE A I ETa 
Elomieryj PRJŹNOŚĆ | | zreatws 
3 A wwlerga są... |9702. OmPBA pary wożzśj rż 
Bla ryssiej wsro-|  wsodłaę |= gowistewa | cą 
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nia zalicyto- | 
ć Tinis | do bióra Admisistracyi Czasu, 
część więcćj nad wy” | 


G? Niedopełoiający któregokolwiek warunku licy- . 
nabywca utraci vadium i nowa licytacya na 


|| 
| 
| 


| niewyjdzie. 


a maon E 


| 
| 


` do dwóch * 
Potrzebna jest GUWERNANTK młodych pa- 
nienek, posiadająca dwa lub trzy języki i nauki początkowe. Osoba, 
któraby sobie życzyła takowego umieszczenia, raczy się zgłosić 
gdzie bliższe odbierze infor * 


macye. (1043-1-3) 


ooo ——>„>„>„> 
| 7 A 

‘Jest potrzebny pisarz, 
któryby pięknie i wyraźnie pisał do przepisania manuskryptu nie- 
mieckiego na wieś do cyrkułu Bocheńskiego; życzący subie tego 
zatrudnienia, zechce się dowiedzieć o warunkach w kamienicy 
| w Rynku pod N. 338 u pava Piątkowski*go na dele. (1058-1-3) 


= oni DC PO S 
| W drodze z Jasła do Krosna zgubiona została z wozu poczto- 
wego między innemi rzeczami PODUSZKA haftowana, paso- 
wym safianem podszyta (niewypchana). Ktoby takową oddał na 


| pasztę w Krośnie, odbierze $ Zr, m, K. nagrody. 
we wsi Tenczynku w dy- 


Browar piwny ZEEEEEEE 


do wydzierżawienia od 4 lipca b. r. 
chęć mający, zgłoszą się w dniu 21 b. m. czerwca dla obejrzenia 
zakłada i dowiedzenia się o kondycyach na miejscu. (1057-1-3) 

składający się z 200 morgów pola or- 
Folwark nego, 18 R lasu, z łąkami, propi- 
nacyą, stósownemi budynkami i młócarnią 13 mili od Złoczowa 
odległy, jest na sprzedaż. Bliższą wiadomość udzieli pan W. Łem- 


pioki, ajent upoważniony we Lwowie pod N. 443 ustnie lub listami 
frankowanemi zapytany. (1052-1-3) 
w obwodzie Tarnow- 


Wies KHGiekiliców skim, mająca 1300 mor- 


gów bardzo dobrój ziemi z łąkami, a 650 morgów lasu jest do 
sprzedania. Bliższą wiadomość można mieć u adwokata Grabczyń- 
skiego w Tarnowie lub na miejscu u samego właściciela. (1037-1-3) 
pina PÓZ Ż OO 003 | 0" | 20a ak 


Karol Pielzsch 
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Z » f 4 BZ T 
kotlarz miejski we Lwowie 
przy niższój Ormiańskićj ulicy pod L. 354 posiada dobrze zaopa- 
trzony skład sikawelk ogniowych i innych rekwizytów do ga- 
szenia pożarów, rozmaitego rodzaju i rozmiaru; tudzież wszelkie 
gatunki miedzianego naczynia kuchennego, jako to: garnków, rą- 
dlów, kociołków, form do pieczywa itd. ; również żelazne naczynia 
kuchenne, szczególnićj * trwale oyna angielską pobielane , jakotóż 
miary zbożowe, m mianowicie '/,, 47 Í 1-korcowe wyregulowane 
i cechowane; przyjmuje zamówienia na aparata parowe wszelkiego 
rodzaja i wielsości do gorzelni i browarów, jak niemnićj na wszel- 

kie wyroby do jego zawodu należące. 
Starą miedź, mosiądz i cynę zakupuje każdego czasu po słu- 
sznych cenach, lub bierze w zamianę za nowe wyroby. 

Dla większćj wygody Pabliczności znajdaj sie wybór jego wy- 
robów w sklepie Żelaznym pana Konstantego Iskierskiego przy 
ulicy Halickiój pod L. 244 we Lwowie. 


w Hrabstwie Tenczyńskićm 


(811) (6) 


ay nm... 

Podpisany ma zaszczyt donieść Prześwietnćj Pabliczności, iż prze= 

niosłszy swą pracownię z Kochanowa pod N. 18 w głównym Rynku, 
przyjmuje i wykonywa jak dotąd : wszelkie zalecenia 


DAGUARRAVTYLOV, 


obrazów z restaurowaniem, tudzież szyidów, złoco: 
nych robót na drzewie, biletów wizytowych, itd. 


Polecając się łaskawym względom Szanownych [nteresentów. 
(997-2-3) Szymon Zabieński. 


AAC AO IIM 
W Sokołowie obw. Rzeszowskim są dó sprzedania każdćj chwili 


95 wolów opasowych 
o cenie można się dowiedzieć u właściciela tychże na folwarku 
w Trzebusce. (957-4-7) 


MARLI_i PORTAPIANÓW 


w ulicy Sławkowskićj pod N. 376 zaopatrzony został we wszel- 
kiego rodzaju meble i fortepiana, tak krajowe jak i zagraniczne, 
jakotóż obicia pokojowe, a to podług najnowszych wzorów 
i gustu, które podpisany polecając Szanownćj Publiczności, pad- 
mienia, iż przyjmuje wszelkie obstaluski i roboty tapicerskie, jako 
to: obicia pokojów, sufitów itp. a to po cenach fabrycznych. 


Franciszek Drozdowski. 
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KAPILA STARGANIE 


w Niemirowie 
aozyotwarte zostaną 10 czerwca. G-3) 
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Jutro z powodu Uroczystego Swięta „Czas“ 


MEUTREDRGLOGKCZAE. 


zZTAN | ZJAWISKA 


APTLOSFRRY. | RAPOWITBGASNE 


| | | 


pam 


pogoda z chma”. 


| 
ARR 
! pogoda f 


b- 


W DRUKAAŃI JZASU. 


